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w antach ciężarowych. Nie zdołały jednak przeszko 
dzić dalszym postępom wojsk austro-węgienkich 
na wschodnim stoku Mentollo, gdzie położona na 
połndniowym krańcu, a jnż zupełnie spustoszona 
wieś Norton dostała się w ręce atakujących. I na 
tem wąskiem, ściśle ograniczonem miejsca atako- 
wem sam jeden korpns generała Goigingora pojmał 
przeszło 11.000 Włochów dc niewoli.

W tej jednak cnwili, kody wśićd najgwałtow­
niejszego ognia nieprzyjac ełckiego oddziały techni­
czne ukończyły jnż budowę trzech mostów przez 
Pii.yę, któręd artyierya, amnnicya i żywność mo­
głyby niidcnodzić, przyszła Włochom na pomoc nie­
pogoda. Wskutek strasznej ulewy wezbrała Pu/ya.
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Wielka bitwa rud Piavą.
O w elkei bitwie, jc-ka rozegrała się nad Piayą, 

podaio ciekawe szczegóły sprawozdawca wojenny 
Yoss. Ztg“ L. Loiithoif, kt< ry stwierdza, żo jak­

kolwiek zajęcie stoku kompleksu górskiego Montello 
nie doprowadziło oo oczekiwanego może marszu 
Wenecką doliną, to jednak spowodowane głównie 
przez „yis m?ior“ opróżnienie tej pozycyi, wywal­
czonej i bronionej przez wojska generali Goigin- 
gera, zaliczy ć należy do wcale wielkich czynów tej 
wojny światowej. Przez cały tydzień bojowy — 
opowiada p. Lcnnhofi — bawiłem na froncie armii 
arcy księcia Józefa.

Plany komendy, pokrzyżowane oczywiście zna­
cznie przez niekorzystne wpływy aury, pozostać 
musiały w tajemnicy. Dlatego sprawozdawcy tego 
oaciuKa musieli wówczas zachować rezerwę. Skoro 
jednak odwrót należy już do historyi, wyrządziłoby 
się krzywdę oficerom . wojsku, pozostawiając w cie­
niu bohaterskie ich zapasy.

Już sama przeprawa przez Piayę uaała się do­
skonale. Po ogniu huraganowym przeszły pierwsze 
bataliony jakby jednym miotem prze?, izekę. Sape 
rzy i pionierzy pracowali nienagannie, a zaledwie 
pierwsze oddziały dobiły do brzegu zachód,, wdrapały 
się na stromy brzeg, uderzając na drugą i trzecią linię 
przeciwni'’:?. Atak w tej przostrzeni był dla Wło­
chów widocznie niespodzianką. Natomiast na połu- 
dnio ?ym Odcitku sąsiednim spodziewali się zapewne 
ofenzywaego ataku, albo może nawet sami żywili
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efenzywne zamiary. Przechodząc tamtędy na południe 
od Neryesy przoz rzeko, oddziały natk ięły się na 
zacięty opór. Dwukrotnie rzuciły się węgierskie ba­
taliony przez Piayę, dwukrotnie musiały mimo naj­
ofiarniejszego męstwa ustąpić wobec popieranych 
najcięższą artyle^yą wejsk szturmowych włoskich, 
pomieszanych z angielskiemu Pomimo, że postępu 
jąco rr, Menteilo grupy zagrożone zastały przez to 
z flanki, uszyła piechota naprzód przez trzecią po 
zycyę wioską. Trzy włoskie brygady Fagenza, Loca 

Tevev3, które wpadły w wir potwornego tego 
ciosu, dczn;-ły najcięższych strat. Z wszech stron 
spieszyły im rezerwy na pomoc. Wsuystkie dywi- 
zye d^ugioj armii włoskiej posyłały całe bataliony


